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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 28 - Kwietnia.

N .  Pan  raczył  dowódzcy l i g o  pułku p?e- 
cl ioty,  Pułkownikowi ,  Xięciu R a d z i w i ł ł o ­
wi ,  dać o rde r  Or ła Cz erwonego 2. Łlassy 
z gwiazdą.

W y j e c b a l i :  Królewskó-Duński  na dz wy­
czajny Pose ł  i pe łnomocny Ministe r  przy 
dworze  C e s a r s k o -Aus t ryackim,  H r ,  B e r n s -  
t o r f f ,  d o  W i e d n i a .

Re zyden t  wolnego  miasta Krakowa, RadzCS 
leg*cyi ,  H a r t m a n n ,  do Krakowa.
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Wiadomości zagraniczne.
rj K . T  u r c y a.

” e < g r a d u ,  dnia 6. Kwietnia.
(G az. Fowsz.') .— y j  Konstantynopolu wiel­

ka panuje obawa;  agenci Ibrahima czynnie się 
krzątają i wzięli pospólstwo w obroty,  które im 
tez ucha nastawia; wy£si urzędnicy wszyscy pra­
wie przez Mehmeda  Alego przekupien i; s łowem 
epokojnosc stolicy, równie  jak życie Sułtana

w największem się znajdują niebezpieczeństwie. 
Obawiają się t a k i e , wpuścić wojsko rossyjskie 
do  S tambułu ,  sądząc ,  i e  widok jego mógłby 
b un t  do skutku przyprowadzić i umysły rozją­
t rzone do rzeczywistych pobudzić zamachów;  
wszakże z drugiej strony nie wiedzą, jakby,bez 
znamienitej  siły zbrojnej można  utrzymać spo- 
kojność,  i le,  i e  nieprzyjaciel skorym p o cho ­
d em  się zbliża i Arabowie już .Skutary zajęli. 
Ib rah i in  Basza działa z wielką ostrożnością 
i mądrością,  otaczają go najbieglejsi oficerowie 
f rancuzcy ,  jakoż wiele Francuzów po Turcyi  
jeździ  pod rozmaitemi kształtami, którzy Ibrahi- 
mówi o wszystkim donoszą ,  co m u  wiedzieć 
trzeba. Rozumiemy prze to , źe cała wyprawa 
Ibrah ima na rozgałęzionym i po ta jemnym się 
opiera planie,  którego siedliskiem nie jest Ale- 
Xandrya , lecz Francya.  — Sułtan warunków 
podanych  sobie przez M e h m e d a - A l e g o ,  za­
pewn e nie podpisze. Wzbr an ia  on się ustąpić 
Karamani i ,  a na połączenie Syryi z E g ip te m  
pod tym tylko zezwala warunkiem,  aby Porta 
zwierzchnictwo nad temi krajami zatrzymała 
i haracz- pobierała.  Tak  brzmią instrukcye 
Kommissarza tureckiego , którego wraz z P a ­
n e m  V a re n n e s  Sułtan do głównej  kwatery



Ibrahima w y p ra w i ł .  Uważamy,  źe  M e h e m e d
A l i  dz i ed z i c tw a  r z ą d ó w  w o w y c h  k r a j a ch  s i ę  
d o m a a a .  —  S ko ro  w ięc  p o r o z u m i e n i e  s i ę  w z a ­
j e m n e  n i e  n a s t ą p i ,  a I b r a h i i n  p o c h ó d  swój  
k o n t y n o w a ć  b ę d z i e ,  t edy  , B o g w i e !  co  s i ę  s i a­
c i e .  Ź e  a rm ia  eg ip s ka  n i e  ł a t w o  s i ę  p r z e p r a w i  
n a  b r z e g i  e u r o p e j s k i e ,  d o p ó k i  f l ota  rossyjska  
w s p ó l n i e  d z i a ł a  z  t u r e c k ą , jes t  r z ec zą  p e w n ą ;  
a l e  p r zy  w y b u c h u  r e w o lu cy i  m o g ł o b y  to w s z y ­
s tko  ca ł ą  s p r a w ę  P o r t y  b a r d z o  p og o r s zy ć .  
W s z a k ż e  n a w e t  w t ym  raz i e,  źe  s tol ica  zo s t an i e  
s p o k o j n ą ,  S u l t an  jest w p ra w d z i e  w s t an i e  z a  
p o m o c ą  R o s s y a n  kra j e  sw o je  z tej  6 l rony  H e -  
l e s p o n t u  o b r o n i ć  i u r z ą d z i ć ,  a le  sp o s ó b  m y ś l e ­
n i a  o g ó ł u  l u d n o ś c i  w p r o w i n c y a c h  azy a tyck i ch ,  
n i e z w a l c z o n e  m u  s t awiać  bę d z i e  p r ze s zko dy  ku  
u s t a l e n i u  p o w a g i  swo je j  t am że .  —  D o n o s z ą  
nam w tej  ch w i l i ,  ż e  10 ,000 p i e c h o t y  rossyj-
sk i e j ,  p r z e p r a w i w s z y  s i ę  p r z ez  D u n a j ,  w pro s t  
i d z i e  d o  K o n s t a n t y n o p o l a .  G e n e r a ł  Kisselęf l ,  
d o t y c h c z a s o w y  G u b e r n a t o r  x i ę s t w ,  d o w o d z i  
a r m i ą  l ąd ow ą  śp i e sz ącą  na  p o m o c  S u ł t a n o w i .

A u s t r i a .
Z  T r y e s t u ,  dn ia  16. Kwie tnia ,

( Z N o r y m b .  Korresp. )  —  S to s o w n i e  d o  w i a ­
d o m o ś c i  k u p i e c k i c h  w ys pa  C y p r u s  o świad czy ł a  
s i ę  za  E g i p c j a n a m i ; 4000  E g i p c j a n  z a j ę ł o  p o ­
d o b n o  S m y r n ę  i o p a n o w a ł o  ca t ą  t am te j s zą  z a ­
t o k ę .  —  P o s ł a  P o r t y ,  w ed l e  pog ło sk i ,  od es ł a ł  
W i c e - K r o i  E g i p t u  n a  m a ł y m  s t a tku d o  K o n ­
s t a n t y n o p o l a ,  zaś  f r e g a t ę ,  n a  k tór e j  b y ł  p r z y ­
b y ł ,  z a t r z y m a ł  d la  s i eb ie .

S z w a j c a r  y «.
Z  B a z y l e i ,  d .  20. K w i e tn i a .

P o l a c y  p r z y by l i  d o  F r e y b e r g e n  zostal i  p r ze z  
K om rn i s s a r za  w o j e n n e g o  be rn s k i eg o  r o z ł o ż e n i  
m i ę d z y  S e i g n e l e g i e r ,  "M o n t f a u c o n  ę  St.  B ray .  
P o c z ą t k o w o  d o b r z e  p ł ac i l i ,  a l e  o d k ąd  ż y w n o ­
ści  c e n a  w  g ó r ę  i d z i e ,  a  z ap ł a t a  c z a s e m  t e r m i ­
n u  c h y b i a ,  c h ł o p i ,  u  k tó r y c h  ich u m i e s z c z o ­
n o ,  n a  p r z yb yc i e  tych n o w y c h  gośc i  n a r z e k a ć  
z a c z y n a j ą .  P r z y p r o w a d z i l i  ci P o l a c y  z so b ą  
k i l k u n a s t u  n o w o z a c i ę ź n y c h  F r a n c u z ó w ,  k t ó ­
r y c h  w ł a d z e  n a s ze  na ty c hm ia s t  za g r a n i c ę  o d e ­
s ł a ły .  M n i e j s z e  od d z i a ł y  p r z y b y w a ł y  d o  
P r u n t r u t , D e l s p e r g ,  S o l o t h u m  i St. C r o i x  ; 
m i a ł y  i n n e  j e s zcze  za  t em i  p o s t ę p o w a ć ,  a l e  
r z ą d  f r a n cu zk l  c h w y c iw s z y  s i ę  n a t y c h m i a s t  n a -  
j e ź y t y c h  ś r o d k ó w  kilka s e t  i ch  n i e  p r z e p u ś c i ł  
p r z e z  g r a n i c ę .  C z ę ś ć  za ło g i  z  B e s a n ę o n  
i g w a r d y a  n a r o d o w a  s t r z egą  wszys tk i ch  p r ze j ś ć .  
W y c h o d ź c y  n i e  t aj ą  t e g o ,  ź e  p r z y s z l i ,  a b y  
p o p i e r a ć  r e w o l u c y ą ,  o  c z e m  ju ż  gaze ty  f ran* 
c u z k i e  d o n o s i ł y .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia  18. Kwietnia.  

M o n i t o r  dz i s i e j s zy  udz i e la  z w y c h o d z ą ­
c e g o  w Strasburgu d z i e n n i k a  d u  H a u t - e t

B a s - R h i n  następuj*ący artykuł: „Cztery g ł -  
zety s tol icy ,  T r i b u n e ,  N a t i o n a l ,  T e m p s  
i K o n s t y t u c y o n i s t a , o d z n a c z y ł y  s i ę  
w os tatni ch  czasach  przez  d z iw a c z n e  i s to tn ie  
zdania ,  w y n u r z o n e  o z am ach u  Frankiurtski tn  
i p o w s z e c h n y m  s tan ie  N i e m i e c .  T r i b u n e  
i N a t i o n a l  upatrują' w tym b u n c i e  drugą  
o d s ł o n ę  w ie l k i ego  dramatu ,  który ro zp o czą -  
wszy  s i ę  na zwal iskach zamczyska  H a m b a c h -  
s k i e g o ,  zako ńcz y  s i ę  przek sz t a ł ce n i e m ,N i e ­
m i e c  ca łych  na w i e l k ą  R z e c z p o s p o l i t ą ,  
N a t i o n a l  podaje  ł i a w e t  L ib er a l i s t om  n i e ­
m i ec k im  n iek tóre  w tym ce lu z his toryi  deba t  
kons ty tucy jnych  i rancuzkich wyję te  przyk ła ­
d y ,  jak g d yb y  też sam e  wypadki  w e  w s z y ­
stkich krajach p o d ł u g  j e dn e j  za w sze  i stałej  
kole i  s i ę  powtarza ły .  T e m p !  wszystkim d o ­
n i e s i e n i o m  n i e m ie c k i m  o rozruchach  Frank­
fu rck ic h  wiary od ma w ia ,  p o n i e w a ż  gaze ty  tu 
ulegają ściś lejszej  c e n z u r z e ,  a K o n s t y l u -  
c y o o i s t a  śm ia ło  tw ier d z i ,  ź e  po ł i cya  sama  
jest s j irawczynią t e go  zdar zen ia .  I s to tn i e ,  
zabrakłoby  nam na c i e r p l i w ośc i ,  aby w s z y ­
stkie te bajania zbi jać,  które o c z y w i s t y m  są  
d o w o d e m  zu pe łne j  n i ez n a j o mo śc i  s tanu N i e ­
m i e c  i s to su nk ów  z a c ho d zą c yc h  tamże  m i ę ­
dzy  rz ąd ząc ym i  i r z ą d z o n y m i . “

C o u r r i e r  d e  1’E u  r o p e  wyraża :  „F ra n -  
cuzk ie  s t ronn ic two  p ropagan dy  w ie lk i e  na ro­
zruchach  Frankfurtskich pokłada nadz i e j e  ; jest  
także rzeczą  n i e z a p r z e c z o n ą ,  ż e  p o t a j e m n e  
o d d a l e n i e  s i ę  w y c h o d ź c ó w  pol ski ch  z r o z l e ­
g ł y m  w ca ł yc h  N i e m c z e c h  r o z g a ł ę z i o n y m  
sp i s k i e m w ścisłej  j e s t s tycznośc i .  W y p a d e k  te­
g o  z a m a c h u  d o w i ó d ł  partyi  republ ikańskiej ,  
której nadz i e j e  i marzen ia  z n i s z c z y ł ,  ź e  fał ­
s z y w e  z u p e ł n i e  miała  z d a n ie  o s i l e  rządu  
z w i ą z k o w e g o  i o  z d r o w y m  rozsądku  l u d ó w  
n i e m i e c k i c h .*

F r a n c e  n o u v e l j e  u d z i e l a  o  balu mają­
cy m  być  d a n y m  dn ,  ?o. m.  b. pr zez  s t r o n n i ­
c two  repub l ikańsk ie  na korzyść  u w i ę z i o n y c h  
R e p u b l i k a n ó w ,  nas t ępujących  s z c z e g ó ł ó w :  
„ P r z e d  n ie jakim cz as em  w y pr aw io no  w V a u x -  
hal l  fe s tyn ,  k tórego d o c h ó d  na wsparcie  w ię ­
ź n i ó w  p o l i t yc zn yc h  był  p r z e z n a c z o n y .  Rząt l  
t em u  żadnej  n i e  s tawiał  pr ze sz k o dy ;  b y ł o  10 
d o ś w i a d c z e n i e m ,  które jednak lak s i ę  ^koń­
c z y ł o ,  i i  n i e  po d ob n a  Dadal ,  aby rząd na ta­
kie  bezprawia miał  z ezw a lać .  Z g r o m a d z i ł o  
s i ę  w V a u x h a l l  o k o ło  400 0  o só b ,  m i ę d z y  któ­
re rni b o g in i e  w o ln oś c i  i c z e r w o n e  czapki  w i e l ­
ką grały  ro l ę .  Oz na k i  te i i n n e  j e s zc ze  o k o ­
l i c z no śc i  nada ły  t em u z g r o m a d z e n i u  o c z y w i ­
stą c e c h ę  republ ikan iz tnu ,  prze to  też nas t ępny  
bal  p u b l i cz n o ść  wprost  i b e z  og r ó d e k  naay*  
wała ba l em repub l ikańsk im.  P rz ed s i ę b i erc y  
f e s ty nu  ch c i e l i  g o  p o c z ą t k o w o  dać  w pub l i '
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c z n y m  l o k a l u  i o b r a l i  w  t y m  c e l u  s a l ą  V c n -  
t a d o u r .  A l e  ( e m u  s p r z e c i w i ł a  s i ę  w ład za  
m i e j s ka  n a  m o c y  p r a w a  p o d  d n .  s ą .  S i e r p n i a  
r .  I 7go .  P r e f e k t  po l i cy  i u ży ł  w t y m  r az i e  
p r a w  s w o i c h ,  k tó r e  n a w e t  s a m i  a n t r e p r e n e r o -  
w i e  u z n a l i ,  . uda j ąc  s i ę  d o  n i e g o  z p r o ś b ą  o 
p o z w o l e n i e  d a n i a  b a l u ,  k tór e j  o n  w sz e l a k o  
n i e  p r z y j ą ł .  Szuka l i  w ięc  s p o s o b u  w y ł a m a ­
n i a  s i ę  z  p o d  l e g o  p r a w a ;  j e d e n  z t ych  
p r z e d s i ę b i e r c ó w , a d w o k a t  F e n t i , k t ó r e go  
o g r a n i c z o n a  p r ak ty ka  i s z c z u p ł e  d o c h o d y  
z n i e w a l a ł y  d o t y c h c z a s  w l i c h j t n  m i e sz k a ć  d o ­
m u ,  na j ą ł  w t y m  ce lu  r a p t e m  wielki  h o t e l  na  
p r z e d r n i e ś c i u S a i n t - G e r m a i n  i z a p r o s i ł  do  s i e ­
b i e  n a  ba l  o k o ło  10 ,000  o s o b .  O c z y w i s t a ,  i e  
ba l  t e n  p u b l i c z n y  i s u b s k r y p c y j n y ,  a j a ko  taki  
z a w i s ł  o d  p r z y z w o l e n i a  a l b o  za k a z u  r z ą d o ­
w e g o .  W i e  o r a z  r z ą d ,  i e  bk ł adka  20,000 fr. 
W y n i e s i e ,  w ie  d o k ł a d n i e ,  g d z i e  s u m m y  j u i  
z ł o ż o n e  s i ę  z n a j d u j ą  i i l e  ko sz tu j ą  n a m i o t y  
i - i n n e  p r z y g o t o w a n i a  d o  ba lu .  W i e  n a r e s z c i e  
r z ą d ,  jaka p o w s t a ł a  k łó tn i a  p r z y  p o d z i e l ę  
sk ł adk i  p i e r w s z e g o  b a lu  i i e  w iększą  czę ść  
o n e j  o b r ó c o n o  n a  w y d r u k o w a n i e  b u n t o w n i ­
c z y c h  p i6m,  na  z a k u p i e n i e  a m u n i c y i  i s t a r y c h  
m u n d u r ó w ,  k l ó r e m i  p r zy  p o w s t a n i u  oczy  po- 
Bpóls twa o m a m i ć  c h c i a n o .  D o ś ć  wie  r ząd ,  
z  k im  m a  d o  c z y n i e n i a  i wszys tk i ch  w ię c  
c h w y c i  s i ę  ś r o d k ó w ,  ab y  z a p o b i e d z  w y p r a ­
w i e n i u  t e g o  ba lu .

D n i a  2.7, m .  b. m a  b y ć  w  sal i  V e n t a d o u r  
W i e l k i  bal  d a n y  n a  k o r z y ś ć  P a n a  L a f f i t t ^ .

M i n i s t e r y u m  m j a ło  p o s t a n o w i ć ,  i i ,  g d y b y  
w  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  n i e  b y ł o  do s t a t e cz n e j  
l i c zb y  c z ł o n k ó w  do  u c h w a le n i a  b u d ż e t u  na  rok 
1834 1 w ty™ raz i e  r z e c z o n a  I z b a  m a  być  r o z ­
w i ą z a n a ,  a z g r o m a d z e n i a  w y b o r c z e  n i a j ą  b yę  
z a r a z  z w o ł a n e ,

Z  d n i a  19, K w i e t n i a .
G a z e t t e  d e  F r a n ę e  d o n o s i :  „ X i ę i n a  

K e r r y  j es t  w t n i e b e z p i e c z n y m  s t a n i e  z d r o ­
w i a ,  i e  r z ą d  w c zo ra j  d o k t o r ó w  Or f i l a  , A u -
V | t y ,  A n d r a l  i F o u c j u i e r  j a k  n a i e k w a p l iw ie j  
Wysł ał  cło .Blaye.*^

N i e k t ó r e  d z i e n n i k i  t w i e r d z ą ,  i e  P a n  L i o n -  
n e ,  ź e r a n t  T r i b u n y ,  wc zo ra j  w n o ę y  a r e -  
Bz .owany  zos t a ł .  T r i b u n e  s a m a  o  tern
BO l i czy ,

W  G a z e t t e  d e  F r a n ę e  c z y t a m y ;  „ Z a -  
p e w r m j ą  n a s ,  £e d n i a  i .  M a j a ,  j ako w d z i e ń  
S. F i l i p a ,  o g ó l n a  a m n e s t y a  d l a  w y k r o c z e ń  po- 
l i t y c z n y c h  w y d a n ą  b ę d d e ,  i i e  w 5 d n i  po -  
t e i n  n o w e  p o s i e d z e n i a  s i ę  r o z p o c z n ą .  O p r ó c z  
b u d ż e t u  na  rok  1834* p r z e ł o ż ą  p o d o b n o  I z b i e  
p r o j e k t  d o  p r a w a ,  s t o s o w n i e  d o  k t ó r e g o  s p r a ­
wy  w z g l ę d e m  w y k r o c z e ń  p r aa sy  S ą d o m  p r z y ­
s i ę g ł y c h  m a j ą  by c  o d j ę t e ,

Z  d n i a  20 .  K w i e t n i a .
D o s t r z e g a c z  D y ź o ń s k i  ( d e  D i j o n )  do*  

n o s i ,  ź e  dn .  12. m .  b. w D y ź o n i e  d w ó c h  a r e ­
s z t o w a n o  P o l a k o w ,  n a l e ż ą c y c h  d o  d e p o t u  
B « 6 a n ę o ń s k i e g o  ; . . t r z ec i eg o ,  k tóry  b y ł  w d r o ­
d z e  d o  P a ry ż a ,  u ję ł a  po l i cya  d. 13. nr, b.  O d ­
d z i a ł  P o l a k o w ,  wy sz ły  d .  7.  z B t s a n ę o n ,  sk ł a ­
d a ł  s ię z 3 P u ł k o w n i k ó w ,  6 P o d p u ł k o w n i k ó w ,  
J 2  M  a jo r o w ,  6g K a p i t a n ó w ,  96 P o r u c z n i k ó w ,  
204 P o d p o r u c z n i k ó w ,  i k i l k una s t u  06Ób p r y - . -  
w a l n y c h ;  o g ó ł e m  z 422 l udz i .

P a n a  L i o n u . e ,  s p r a w u j ą c e g o  i n t e r e s a  T r i ­
ll u  n y i - s k a z a n e g o , . j a k  j uż  d o n i e ś l i ś m y ,  p r z e z  
I z b ę  D e p u t o w a n y c h , r z ąd  w c z w a r t e k  w i e ­
c z o r e m  i s t o tn i e  p r zy  a r e s z to w a ć  i w w i ę z i e n i u  
Sl .  P e l a g i e  o sa d z i ć  kazał .

M e s s a g e r  dz i s i e j s zy  d o n o s i :  „ P o l i c y a ,
n i e  m o g ą c  w y ś l e d z i ć  wąika za b i e g ó w  r e p u b l i ­
k a ń s k i c h ,  p r z e b i e g a  t e r a z  wszys tk i e  k a w ia r ­
n i e ,  w i n i a r n i e ,  c u k i e r n i e  i t. p. , aby  o d k r y ć  
sp i s ek  N a p o l e o ń s k i .  D n i a  5. Ma j a  a l b o w i e m ,  
j a k o  w d z i e ń  d o r o c z n y  ś m i e r c i  C e s a r z a , ,  p o ­
s t a n o w i ł o  t o w a r z y s tw o  tak n a z w a n e  O r l e  p r o ­
k l a m o w a ć  z w ią ze k  sw ó j  z R z e c z ą p o s p o i i t ą ; 
w sza kż e  wsze lk i e  u s i ł o w a n i a  t e g o  s t r o n n i c t w a  
t ak że  w n i w e c z  z o s t a n ą  o b r ó c o n e ,  k i e dy  m u  
z b y w a  na  z w o l e n n i k a c h .

G e n e r a ł  L a f a y e t t e  p o w t ó r n e  o d b y ł  p o s i e ­
d z e n i e  z  K l ę c i e m  B r o g l i e  w z g l ę d e m  w y c h o ­
d ź c ó w  p o l s k i c h ,  k tó r zy  F r a n c y ą  opu śc i l i .

O B W I E S Z C Z E N I E  P U B L I C Z N E .
W  wsi S ła t i enc in i e  d o  I n t e n d a n t u r y  d ó b r  

r z ą d o w y c h  n a l e ż ą c e j ,  w o b w o d z i e  r e g e n c y j ­
n y m  B y d g o s k i m ,  p o w i e c i e  I n o w r o c ł a w s k i m  
p o ł o ż o n e j ,  u s k u t e c z n i o n ą  jes t  s e pa r acy a  g r u n ­
tó w  z i e m sk i ch  w e d ł u g  p r z e p i s ó w  r e g u l a m i n u  
p o d z i a ł u  w s p ó ln o ś c i  z d n .  7. C ze rw ca  i 8 a i .  r. ,  
i d z i e ło  t a k o w e  zos t a ło  j u ż  ca łk i e m w y k o n a n e .

P rz y  cz y nn o śc i  tej rria u d z i a ł  o ś m i u  dz i e r ża ­
w c ó w  w i e c z y s t y c h ,  j ak o t o :

W o j c i e c h  R usz k i e w icz ,
J a k o b  W e s o ł o w s k i ,
W o j c i e c h  B ę d z w o ł e k ,
A n t o n i  Kowa l sk i ,
F r a n c i s z e k  K u ra sz ew ie z ,
A n t o n i  O l sz ak  s tarszy,
A n t o n i  O l s z a k  m ł o d s z y ,
P r o k o p  R u s z k i e w i c z ,  b ę d ą c y  za r az  kar ­

c z m a r z e m ,  
i d w ó c h  b u d n i a r z y ,  to j e s t :

F e l i c y a n  G o s z c z a k  i 
K a z j m i e r z  G o s z c z a k ;  

k tó r z y  p o d a w s z y  s i ę  z a  p r a w o d z i e l n y c h  pos i e-  
d z i c i e l j  g r u n t ó w  s w o i c h ,  l e g i t y m a cy i  sw o j e j  
w y k a z a ć  p r z ec i eż  n i e  zdo ł a l i .

W z y w a j ą  s i ę  z a t e m  n i n i e j s z e t n  w sz y sc y  ci ,  
k t ó r zy  p r ą w o  u cze s t n i c tw a  p r z y  c z y n n o ś c i  se»
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paracy jne j  S łabenc ina  mieć  m n i e m a j ą ,  aby  się 
w  t e rmin ie

n a  d z i e ń  15.  C z e r w c a  r. b.  
r a n o  o to .  godzin ie  w y z n a c z o n y m ,  w lokalu 
u r z ę d o w y m  po d p i s a ne go  Kommissarza  w Strzel* 
n i e ,  w celu podan ia  swych  wniosków lub ex* 
ce p c y i ,  stawili.  P rzy tem  czyni  się to ost rze­
że n i e ,  iź nie6tawający zaprzestać bę d ą  w in n i  
na  se pa racy i ,  i nawe t  w p rzypadku  pok rzy­
wdze n ia  siebie,  z źadnetni  ju ż  excepc yam i  s ł u ­
chan i  później  być nie  m o g ą ,  r zeczoni  zaś p o ­
wyżej  pos iedziciele g r u n t ó w ,  u z n a n i  będą  za 
w yle g i tym ow any ch  do  zawarcia sepa racy jnej  
czynnośc i .

S t rze lno ,  d. 16. Kwie tn ia  1833- 
K i n z e ,

Kom mi ss a rz  E k o n o n o m i c z n y  
i Specyalny.__________

U W I A D O M I E N I E .
Część  g łówna  dób r  P rz ygodzk ich ,  w W .  Xię* 

stwie Poznańsk ie rn  przy granicy Szląskiej pod  
S y co w em  i M ię d z y b o r z e m  po ł oż ona ,  a składa­
j ąca  się z n iżej  wyrażon yc h  folwarków i r ega­
l i ó w ,  ma  być z p o w o d u  o d e b r a n e g o  wyższego 
z lecenia

d n i a  20 .  M a j a  r. b.  z r a n a  o g o d z .  10, 
W Przygodzicach  pod  Niem ieck im O s t r o w e m  
o d  Sgo J a n a  1833- na  lat sześć naj lepsze  licy- 
tu m  cz yn ią cem u,  a p rzed  i icytacyą wykazać się 
m o g ą c e m u  dosta t ecznym majątkiem i kaucyą,  
w  dz ierżawę w yp u szc zo n a  zo s t an ie ,  to jest :  

Cz te ry  folwarki  r azems
j )  P r z y g o d z i c e ,  zawierające

680 M o r g  37 [ J P r .  roli,
33 a IO s o g r o d ó w ,

58g - 161 s  łąk,
s )  Z e m b c o w ,  zawierający 

1037 M o r g  26 [ J P r .
65 = ' 112

6 s 6 1
3) W y so ck  ma ły ,  zawierający

652 M o r g  12 0 Pr .  roli,
35 * 107 * łąk,
20 i  79

4 )  S t ru g i ,  zawierające
444 M o r g  7 C j P r .  rol i ,

91 s 152 * łąk,
—  s 133 s o g r o d ó w ;  

o r az  p o ł ą c z o n e  z teraiź fo lwarkami :
5) Ry b o ł ós tw o  znacz ne ,  z uży t k iem g r u n t ó w  

s t aw owy ch ,  w ilości m o r g  Magd .  3133 p r ę ­
tów □  6 1 ,  n i e mnie j

6)  P ro p in a c y a  wódki  i piwa z gorze ln ią  i b r o ­
w ar em  w karczmach  co do  p iwa  24 i w ó ­
dki  32.

7)  Po t aż n ia ,
■ I I

roli ,
łąk,
o g ro d ó w .

ogrodów.

Należące  do  każdego  folwarku r ob o c i z ny  za- 
c i ęźne , jako też do  ry bo łó s t w a ,  p rop inacyi  i 
po ta żn i ,  p o d łu g  specya lnych T a b e l  praestacyj-  
n y c h ,  równ ie  jak i i nwen ta rze  żyjące i n i eż y­
j ące ,  z dos ta tecznemi  bud y nk am i  o d d a n e  także 
będą  w dz ie rżawę  p o d łu g  taxy.

W a r u n k i  licytacyi p rze j rzane  być m o g ą  ka­
żdego czasu w b ió rze  podpi sanego .

Z a t wi e r d ze n ie  p rzyde rzen ia  z t rzech naj le­
piej d a jących ,  Je j  Królewiczoskiej  Mośc i  J O ,  
Xięź n ie  Radziwi ł łowej  zas t r zeźonem zostaje.

P rz y g o d z i c e ,  dn ia  22. Kwietnia  1833. 
Kommis sa r z  G en e ra ln y  d o b r  P rzyg odz k ic h ,  

Z a b o r o w s k i .

D o n i e s i e n i e  o l o  t e r y i .
Z  p rzy cz yn y  p r zeds ięwz ię tych  o d ­

mi a n  budown iczy ch  w do tyc hczasowym 
lokalu m o i m ,  p rze n io s łe m mój kantor  
lo t e r y jny ,  w skutek przyjacielskiej  u g o ­
dy,  w d om  m e g o  nas tępcy,  Kró lewsk ie ­
go P ob orc y  lo te ryjnego,  J P a n a  F r y d e ­
r y k a  B i e l e f e l d a ,  kupca,  w ry nku  pod 
Nr .  45.  P oda jąc  to do  pub li cznej  wia­
d o m o ś c i ,  up raszam I n t e r e s s e n t ó w , aby 
n ie  o d e b r a n e  jeszcze losy d o  5tej klassy 
67. loteryi  odebrać  raczyli  w w sp om ni o -  
n e m  m ie sz k a n iu ,  do  k tórego  wchodzi  
się z Butelskiej  ulicy.

P o z n a ń ,  d n ia  3 0 . K w ie tn ia  1833*
•  C.  P  a p e ,

Król .  Pobo rca  lo teryjny .

P o b o r s t w e m  lo te ry jne m t rudn ić  s ię  
b ę d ę  w w sp o m n io n y m  lokalu.

F .  B i e l e f e l d ,
Król .  P o b o rc a  loteryjny.

C o ty lko  od eb r a ł  świeży por t er  i sp rzeda je
B. T o m a s z k i e w i c z .
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